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nicjs/.ych chw ilach z wielki) ufnością zw racała się z modlitwą: Maryjo, roztocz nacie m ną  
.swój płaszcz··· I chociaż w lak krytycznych sytuacjach znalazła się kilkanaście razy, nigdy 
nie doszło do najgorszego. M ato tego, gdy pew nego razu zajrzała jej śm ierć w oczy ze strony 
radzieckiego żołnierza, ofiarow ała sw e życie w łaśnie za niego. Z  podziw em , a nawet 
z zazdrością patrzyły na jej postaw ę nieszczęsne współlowarzyszki doli i niedoli zgodnie 
i tw ierdziły, że znajduje się ona pod specjalną Bożą opieką.

W  czasie tych trudnych m iesięcy 1945 roku zastanawiano się wciąż, kto jest winien za 
klęskę N iem iec, za poniżenia i n ieszczęścia całego narodu. Panow ała rozpacz, beznadziej­
ność, nie w idziano w yjścia z tego położenia, zawalił się cały świat. W iększość pam ięlnikarzy 
lego okresu obarczała odpow iedzialnością za len stan rzeczy Hitlera, poza tym Związek 
Radziecki i Polskę. Tym czasem  dyskusje na len tem at, zapam iętane przez Behrendt, szły 
także w innym  kierunku. D ostrzegano, że na katolickiej W arm ii, ze w zględów oportunistycz- 
nycli nie sprzeciw iano się dostatecznie antyreligijnej polityce H itlera, podobnie myślała 
autorka. M ało tego, w yrażano też inny, gorzki pogląd. Oto dobrze się stało, że N iem cy wojnę 
ju ż  przegrały, bo w przeciw nym  wypadku przepadłby z czasem cały naród niem iecki. W arto 
tu w spom nieć, że w 1994 roku episkopat niem iecki ośw iadczył, że za nieszczęścia ostatniej 
wojny w spółodpow iedzialni są nie tylko ci, którzy wspierali hitleryzm , ale i ci, którzy mu się 
nie sprzeciw iali. W spom nienia B ehrendt są książką przerażającą a jednocześnie piękną.

A utorka podjęła decyzję w stąpienia do zakonu 24 czerw ca 1945 roku w czasie M szy św. 
w G iław ach, w której m ogła uczestniczyć po pięciom iesięcznej przerwie z powodu ucieczki 
i ukryw ania się przed żołnierzam i radzieckim i. N astąpiło to po różnych chorobach i tarapa­
tach w Stey! w 1947 roku. Śluby zakonne złożyła w 1952 r., przyjm ując imię Fides. Od tego 
czasu pracuje jako  siostra m isjonarka w Sao Paulo w Brazylii.

D wie m apki sporządził Klaus Schw iltay, daw ny m ieszkaniec Jarol, a wstęp napisał 
znany w Polsce autor w spom nień M ój trzydziesty trzeci rok życia , ks. G erhard Fittkau. 
M yślę, że w arto, aby i książeczka Irm gard Fides B ehrendt doczekała się polskiego przekładu.

Janusz Jasiński

T o m a s z  W ę c ł a w s k i ,  Chrystus naszej wiary. Poznań 1994, ss. 173. 
(W ydanie I nosiło tytuł Elem enty chrystologii, ukazało się w Poznaniu w 1988 
roku).

Ks. prof. d r hab. T om asz W ęcławski należy do średniego pokolenia teologów  polskich. 
Pracuje w poznańskim  środow isku Papieskiego W ydziału Teologicznego. D oktoryzow ał się 
na rzym skiej G regorianie, habilitow ał w Papieskiej A kadem ii T eologicznej w Krakowie.

Chrystus naszej w iary  jest rodzajem  podręcznika dogmatyki dla sem inarzystów  oraz 
zainteresow anych teologią ludzi św ieckich.

N a rynku polskim  brak odpow iednich pom ocy do nauki chrystologii. Jest faktem, że 
posiadam y polski przekład podręcznika w ybitnego w spółczesnego teologa W. K aspera Jezus 
Chrystus (PA X  1983). w ydaje się jednak, że nie jes t to podręcznik dla początkujących, ale 
uniw ersytecka sum m a christologiae.

Brakuje nam  now oczesnej dogm atyki w zarysie, ostatnią tego typu publikacją była 
dw utom ow a książka ks. W. G ranata Ku człow iekow i i Bogu w Chrystusie (1974, 1975).
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Zw iastunem  lepszych czasów  jest przekład sakram entologii Theo Schneidera, Znaki 
bliskości Boga  W rocław , wyd. II, 1995; a także mariologii! ks. S tanisław a B udzika, Maryja  
w tajem nicy C hrystusa i Kościoła. Tarnów  1993.

Istotnym  brakiem  publikacji Chrystus naszej wiary jes t brak części historycznej traktatu. 
Próbują ją  zastąpić w ypisy z dokum entów  nauczania K ościoła w kwestii chrystologii. Ks. 
T. W ęcławski preferuje w yraźnie spekulację teologiczną. D latego też jest to istotna część 
jego  pracy. W ydaje się, że wchodzi tu na obszary nie często u nas penetrowane. W iększość 
naszych autorów  pisze bardziej pod wpływem Y. C ongara (i jego myślenia historycznego) 
niż K. R ahnera (z jego  gruntow nym  przem yśliw anicm  poszczególnych tez teologicznych).

C hrystus naszej wiary nie jest zbyt obciążony przypisam i i dokum entacją źródłową. Ma 
przecież pełnić formę pom ocy dydaktycznej. A utor nie rezygnuje jednak z wysiłku solidnego 
i oryginalnego przem yślenia wiciu aktualnych teologum enów . Tezy ilo dyskusji zaczerpnął 
m. in. z M ysterium  salutis, z pism K. Rahnera, J. Ratzingera, Λ. N ossola, R. Schccffera, 
H. Kiinga, H. U rsa von B althasara, W. H ryniew icza, W. Kaspera, Y. C ongara, K. Lehm anna 
i W. Losskiego, E. J angela i w spółczesnej refleksji filozoficznej.

Chrystus naszej wiary to praca przybliżająca, streszczająca i system atyzująca w spółczes­
ną myśl chrystologiczną dla użytku adeptów  teologii. Jest to niejako w prow adzenie w myśl 
klasyków  w spółczesnej refleksji teologicznej: K. Rahnera, W. Kaspera czy W. Hryniewicza.

Ks. W ęcław ski dokonuje gruntow nego przem yślenia zestaw ionych tez. Poszerza je , 
zaopatruje w znaki zapytania, precyzuje, bądź relatyw izuje. Chrystus naszej wiary ukazuje 
rzetelny w ysiłek m yślow y, sam odzielność ich Autora. Dawno nikt z taką sw obodą i odw agą 
nie poruszał się u nas w obszarze chrystologii.

D obrego podręcznika potrzebują przede wszystkim  sem inaria i uniw ersytety dla kursu 
podstaw ow ego teologii. Pow inien składać się on z przystępnej i system atycznej części 
tcologiczno-biblijnej oraz historycznej. Z  lej bazy wyrasta teologiczna refleksja. Zgodnie ze 
w skazaniem  ostatniego Soboru wykład teologii winien posiadać również, odniesienie do 
praxis, do życia chrześcijańskiego i kościelnego.

Chrystus naszej w iary prezentuje przede w szystkim refleksje teologów. Brak mu 
wykładu dogm atu chrystologicznego i rozw oju doktryny w lym względzie. Prezentowana 
refleksja chrystologiczna jest zbyt skom plikow ana i trudna dla początkujących, zc względu 
na język , aczkolw iek posiada odniesienie do duchow ości i życia chrześcijańskiego. Niemniej 
C hrystus naszej w iary  je s t pow ażną próbą przygotow ania now oczesnego podręcznika. 
W ypełnia oczyw istą lukę. Stanowi przykład odw ażnego myślenia teologicznego. Jest nie 
tylko dziełem  recepcji, ale i tw órczości teologicznej. Chrystus naszej wiary  stanowi to 
szlachetne w yzw anie rzucone starym  M istrzom  dogm atyki.

Bp dr Jacek Jezierski

S t a n i s ł a w  S i e k i e r s k i ,  Kulturotwórcze funkc je  parafii katolickich  
w społecznościach lokalnych. W ydaw nictw o U niw ersytetu W arszaw skiego, 
W arszaw a 1995.

Stanisław  Siekierski zajął się kulturotwórczym i funkcjami parafii katolickich w społecz­
nościach lokalnych. E lekt tych prób opublikow ały W ydaw nictw a U niw ersytetu W arszaw ­
skiego w 1995 roku. Od co najm niej dziesięciu lat S iekierskiego zajm ują podobne


